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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
B e r l i n  16 it’, z e ś n u . —  Ces: roi syjski  je­

n e r a ł  m a j o r  Es sakow,  po jecha ł  ztęd do W a r ­
s zawy , a gońcem  z Petersburg® p rz y by ł  t u  
połowy s t rze lec  L a n g e . —  G on iec  f r ancuzk i  
M o n ’) p rzebi eg ł  tędy z Pe te r sburga  do P a r \ ź a ,

D r e z n o . —. Gaze t a  b e r )  ń s k a  z  dni a  
l 5 g o  wrześni a  , zawiera  nas t ępujący opis w y­
pa dków zasz łych w stolicy S»X"nu , od 9go 
do 12go tegoż mieMgca.  “ W e  czwar tek  dnia  
9  oko ło  200 ludzi  z eb ra ło  się przed rogntkg 
P t e rnawsk j l  1 t ' l e z  n i eda l eko  l e g i t k i  D  epotts 
W a l d e ;  by ło  to o godzini e  7 1 /2  w i e c z ó r ,  tn. 
Kto p ierwszy b%ł spr awcę tego p ; duiecenia  , 
dotychczas  jeszcze n iewiado tyo .  L u dz i e  c  , 
składojgey s ę z r z e mie ś ln ików 1 pospólstwa,  

pTZeciggah po tem przi-z g łów n ie j  s e ul ice  
m i a s t a )  ok ło  z a m k u  k ro l ews k  ego t wykrzy  
k iwal i  n i e u s t a n n i e : W u m u n , m ec h  z y , e
L i p s k !  P rzybywszy  na g łó w n y  r ne  k, poroz­
bi jal i  s t ragany 1 b u , )  k r a m ar s k i e  uderzy l i  
n a  r a t u s z ,  po t ł uk l i  wszystki e  o k n a ,  u t L m z

w paki  powiązane  powynosi l i  na u l i c e ,  t ako ­
we  z apa l i l i ,  t ak  da l ec e :  iź płorn eń  aż n ad  
da chy  się wznosi ł  ; i po t em wśród nieus ta -  
jęcey w r z a w y ,  usadowi l i  się do koła  ogni a .  
Zaczę to  n i e b a w e m  dzwon  Ć we wszys tkie  
d zw on v ,  bębn i e  ma r sz  j r - ne r a ln j ,  t i ęb i ć  n a  
g w a ł t ,  i l ud  m a s s . m i  pospieszał  n» stary ry ­
nek  ; wszystko to j ed na k  burzyci el i  by nay -  
rt inioy n iezmie sza ło .  Na us i lne  t y lko  prośby 
s enatora  F r i d r i cha ,  oszczędzono izby wydz ia ­
ł u  op i ekuńczego  i komm is s y i  w r a tuszu  , i 
g ł ó w n a  kassa została gwiardyi narodow ey wy-  
d. nę.  Most  na E ib i e  na tych /n l a s t  zatarassnwa-  
no  , a t ak  w o j sk a  l i n i j owe  na N o w e m  mieśc i e  
p zostały.  N akon i ec  około godziny 11 1/2 p rzy­
była  a r t y l l erya  piesza 1 u s z j k o w ł a  się na  
r y n k u  na pr zeciw gw a idy i  n a ro do w e j .  Po­
spólstwo u da ło  się do g m  c h u  p o l c ' j n » g o ,  
z bu rz  j ł o  go z u p e ł n e ,  po zap i l ah  nayp rzod  
sp r . ę i y  i p api ery ,  p e t e m  ty l n ę  częsC c oi. . i . lm 
orid ło  na pas twę  p ło m ie n i  ; wszy .ko to ro­
bili.  wpośród nayprzfciaźt twzł) i . i .  wtzoskut r .



Kap it an  M u l l e r  z p ó ł k u  l e kk i ey  p i echoty ,  
k tó r y  wa l cząc ,  w d a r ł  się m i ęd zy  pospóls two 
aż do g m a c h u : o k n e m  wyrzucony został  ; 
a  po ru czn ik a  S ch n e i d e r  be lkę  ś m ie r t e l n i e  r a ­
n io no .  O  godz in i e  12tey wys tąpi ła  gwardya  
azw ayca r ska ,  lecz przez u l i cę  zarnkowę z m u ­
szono ję zaraz do odwrotu .  Przy  tey rozp r awia  
wszys tk i e  l a t a rn i e  po t ł uczo ne  i m n ós tw a  o- 
k i e n  po wyb i j anych  zostało.  —  Przy  ogrodzi e  
p a ł a c u  b ry lo w s k i eg o ,  usadowi l i  t ę  z n o w u  
s t rze l cy  i dawa l i  ognia  do l udu  o s t r emi  ł a ­
d u n k a m i ,  a le  t ak  t y lko ,  iżby ku l e  górę  p r ze ­
l a t y w a ł y ,  lecz  z 21 r a n i on em i  mus i el i  r a ­
t o w a ć  się uc ieczką .—  G war dya  narodowa  osa­
dz i ł a  st raż g łó w n y . —; Dopiero naz>jut rz  z ra­
n a ,  dopuszczono  s i kaw kom  p rz yb l i żyć  się do 
o gn i a ,  k tóry przecież zgaszono.  T y m c z a s e m  
Xijtźg F r ed e r y k  zgromadz i ł  t y n ę  radę  i wydał  
o d e z w ę ,  w kiórey mie szkańców do spokoyno-  
fcci z achęca ł .  (Dojechał na s t ępn i e  kon no  głó-  
w n icysze  części m i a s t a ,  r o z m a w i a ł  z k a ż d y m  
i przy r zek ł  zaradzić r o zm a i ty m  p o t r z e b o m . —  
P o  po łu i ł n iu w y da no  z ar s ena tu  4000 ka r ab inów 
i rozdz i e lono  p u t m ęd zy  c yw i ln em i  , k tór zy  o- 

pa t r zywszy  się w b ia ł e  szar f i  , objęl i  s t raż 
g łó w n ę  mia s t a  i pa t role .  Cl dopiero poje­
d y n cz y ch  burzyci e l i  i podpalaczów p oc hw y-  

t a l l  , • do tey pory  07 odes ł ano  j uż  do 

tw ie r d zy  Kómg sz t - i n .
Od  8 m e y  godz iny wieczór  wszystki e  do­

lny  za iu y k - n e  bydź m u s z ę ,  u l i ce  na k i ó r y c i  
po t ł u czo no  l a t a rn i e ,  sa oświecane  z ok i en  ; 
kob i e ty ,  dzieci  i chłopcy r zemie ś ln i cze  zabro-  
Xii ne  rnj j j l  wychodz i ć  w ieczó r  i wszelki e 
i b i e go w i s ka  surowo sę k. i raue.—  Pol icya k tó ­
ra przez  spal anie  wszystkich paszpar tow,  n ie ­
og ran i c zon e  nu  podpad . a  n i e ł a d o w i ,  spr awo-  
s t anę  jes t  t ymczasowo  w sęs iedzkun  d o m u ,  

p r zez  re f er enda ry  uszów rzędowych.  Woysko  
p r zy m u sz o ne  zostało u<tępic do wsiów przy­
l e g ł y c h ,  atol i  uzbro j en i  ui i es łAańcy,  t ak  do­

b r y m  ożywien i  sę d u ch em  ,«fce każdy  z g i e ł k ,  
k t ó r ych  do  dziś dn ia  wiele  się jeszcze wcięź  
zbipr a ło  , od razu  został  r ozpędzony .  Jeżel i  
dzis ieysza n iedzi ela  ( to jest 12 wrześn ia )  i j a r ­
m a r k  dnia  j u t r zeyszego,  bez roz ru ch u  up łynę ;  
wtedy  po rzędek  zu pe łn i e  p r z yw ró c on ym  zo­
s t an ie .

—  D n i a  14 w r z e ś n ia .  —  D o  dziś dnia  
j es t  t u  dosyć  i po koyn i e .  800C mie s«czan u- 
zb r o j on ych  i na  k o m p a n j e  podz i e lonych  
s t rzegę  porzędku  p ub l i c zn e go ,  k tóry  w n  y- 
m m e y s z e y  rzeczy n i eb y ł  jeszcze p r ze rw any .  
Wczo ray  o 7  godz in i e  wieczór ,  ude rzono  w 
b ęb n y .  Mie szkańcy  pospieszy li na plac al lar -  
m u ,  i tu  im  og ło szono :  źe król  m i a n o w a ł

'  O

x p c i a  F r e d e r y k a  ws pu ł r e j en t e m  i na s t ęps two  
t r o n u  zlał  na jego osobę,  za zgodę b ia t a  swe ­
go , a oyca jego xięcia  Maxy renl iaua saskie-  
ge ; i Że m in i s t e r  Finsieclel  od służby u w o l ­
n io n y ,  a m ieysce  jego t a y n e m u  radcy l . m d e -  
n a u  powie r zone  zostało.  W ia d o m o ść  t a ,  z 
t a d o ś c ę  przyjęta  b y ł a ,  i ca łe  mias to n a t y c h ­
mi a s t  o swlacann ,

IMowy pose ł  f r ancuzk i  m i a ł  dziś  p o s ł u ­
chan i e  u  k ról a.

Wczo ray  i dziś m i m o  u i ew ne go  deszczu 
wszyscy z n o w u  mie szkańcy byli  pod b roni ę .  
Wsze lk iego s t anu  osoby s t awaj ę do s zer egów 
z pa ł aszami  i ka r a b in ami  , bez nay rnn i ey-  

szey różni cy ,  dzi eń  i noc s t rażuję  po u l i c ac h ,  
map ie  b ia ł e szarfy na sobie.  Ju t r o  wszystko 
może  powróci  do swych  za t r ud u i e ń  , i wity* 
sko wm yd z i e  na powró t  do mias t a .  G in a ch  
policyi  jes t  bardzo u szkodzony ,  ra t usz  coko l ­
w iek t nn i ey.  D w ó c h  l ub  t r z ech  by ło  t y lko  
z a b i t y c h ,  i tey nocy wywiez iono  znowu  pe- 
w nę  l iczbę wichrzyc i e l i  do Kónig«ztein.

P a r y ż  9  w r z e ś n i a .  — P isma  t o i e y s z e  do­
noszę  z A lgi eru  pod d. 26 s i erpnia :  “ Woyska  i 
kupcy  z niec i erp l iwośc i ę  oczeku j ę  jener :  d r u ­
i d .  W wdiUiUistcacy i p a n u j e  uay większy m e -
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i ad .  U f t ą p i e m e  woysk naszych  z Ora n  i Ro ­
ny każdy dobry woyskowy  m oc no  n a g a n i a ,  
g d t ż  to p om noż y ł o  zu c h w a ło ść  B ed u in ó w . —  
Bey T i t t e r i  p r z y b r a ł  t y t u ł  deja a lgi erski ego.  
Ł i o o d n e  post ępowanie  przeciw Be du in om  zro- 
Yj,to im  nas o b m ie rz ł e m i  i przenoszą  nad 
n d s i nne  narody,  a m ia no  .1 ic e Angl ików,  
j .  t i k  n.  p .  dwa kupi eck i e  m a i u ń s k  e statki  
r ozbi ły  s.ę pod p r z y l ąd k i e m  Mu t i foux j  lud 
j ch  został  w n iewo lą  zab rany  i m i a ł  bydź 
pozabj any ;  a le  na o świadczen i e ,  źe te  s t a t ­
ki zos t awały pod op i eką  konsu la  ang ie l sk i e ­
go, zostaw ono wszys tki ch  przy ż y c i u . — Be- 
dui t t i  snuj ą się os t awicznie  doko ła  1 zabi jają 
kogo  poj edynczo natraf ią .  I  t ak  onegdy wie­
czór  pu łko w n ik  2go l ekki ego  pó łku  p iechoty,
P .  r r a i t h e y i l l e , ktbry prze jeżdża ł  się ko n no  
za b r am ą  Ba rb az u na  po nad mórz  tn,  został  
vi odległości  600  k roków za p r zedn i e in i  st ra­
żam i  napadn ię ty  przez Bedu inów i z a m o r d o ­
w a n y ;  służący jego jadący za n i m  coko lw iek  
o podał  , znal az ł  pana  swego beż ży cia.  — 
Prze sz ł ey  nocy jedna z naszych stzaźy za tąż 
b r e m ą  była przez Beduinów napadn ioną ,  przy 
cze m k i l ku  ludzi  poległo.  N ie m a  p r aw ie  
nocy ,  ze by k tóra  ze straży n i eby ł a  w y m o rd o ­
w aną .  —  O an i Bona zu pe ł n i e  t er az  są o- 
p u sz t z on e  ; parowy statek S p h m x  p rzywióz ł  
o s t a tme 1 j0  ludzi t am ecz ney  osady.  L m  jo- 
wy ok rę t  Super be ,  f regaty D ido  i Fal i  rs, wró­
ciły wczoray z s t ojącemi  t a m  pó łk am i .  —  
W  czoray obwieszony został  B e d u i n ,  który 
rn j l  w r ęk u  s t rze lbę  i ki l kanaści e ku l .  — 
Biegun ka  znaczni e  zwolni a ł a ;  juk t y lko woy- 
ska cofnione  zostały z o twar t ego powie tr za .  
T y m c z a s e m  niezgoda między m ar sz a łk i e m  
B i u r u i o n t  1 a d m i r a ł e m  D u p e r r ć  d ługo  t r w a .  
ł a .  P ierwszy stara «i,. t er az  z os t a tn im już  
po jednać ,  • posłał  m u  w i s l e feo sj t ow n ey  bro* 
n i  damasceński e ) ’ , j»ko to pałaszów z z lotol i te-  
m i  ręko je śc i ami  1 s r eoc ueu n  p a c h w a i a i , , ,

L is t  beja  T i l e r y i  wyzywa jący r a cze ln # -  
go w o d z a ,  b r zmi  jak nas t ępuje :  “ Ode b ra ­
ł e m  twóy list .  Żądasz ,  ab y m  się do ciebie  u- 
dał  , l u b  naystarszego z mo ic h  synów przy­
s ł a ł ,  dla u r zą d ze n i a  wspólni e a d m i n i s t r a c y l . 
N ie  w ie r zę  więcey t w e m u  s łowu  , i n i ed am  
się w c i ą g n ą ć  w s idła ,  któr eś  na m n i e  zasta­
wi ł .  —  Jak i eż  zaufan i e  możesz  we m n i e  
w p o i ć ?  Ob ieca ł eś  m i  szanowac.  osoby i w ła­
s n o ś ć ,  a wszystko wciąż  zagrabiasz.  De j  a l ­
gierski  oddał  ci mias to i skarby r z ą d o w e ,  ■ 
ty m e  s zanowa łe ś  tego.  —  Ska rby ,  k tó r e  
z ł up i ł eś ,  n i e  są w ła snośc i ą  deja k tóry uci ek ł ,  
a le  owo cem  naszych  s t a rań  i waleczności ,  
Hus se i n  n i epo t r ze bow a ł  j ak  t y lko spać  i jeść;  
m y  s t a ra l i śmy się o- wszystko.  U b o le w am  
n  d jego u p ad k i e m  i nieszczę śc i em-  Z rz ą ­
dz i ł  je n i edos ta t ek  twey wiary .  P r agu i eż  s ę  
ze m n ą  widz i eć  i mó w ić .  —  Uspokóy s i ę .  
chcę  spo tkać  się z tobą  pod Aa ras na czel e 
mo ic h  200 ,000 ludzi .  T a m  rozmowiou iy  się 
o wszys tk iem,  co m i  masz  powiedz i eć .  T a m  
ci dam m o ją  odpowiedź .  —  T y  un ika sz  o- 
d e m n i e  j a k  p roch ,  który w ia t r  w pus tyn ie  u-  
nos i ;  a l e  s t a r ać  się ja będę  zeyść  s ię z t o ­
bą,  w a l c zy ć  i zwyc i ężyć  cię.  Bóg jes t  sędzi ą 
wszys tkiego dob rego  i złego! ,, —

J e de n  z an g l i ków of i arował  w k a w ia rn i  
T u r t o m e g o  na st ępu jący  podwoyny  za k ł a d :  
“ Sk o ro i zba  de p u to w an y ch  rozwiązaną  zost anie  
złoży dla p r zec i wn ika  swojego 221 g w m e ó w .  
Za każdego  zaś z l iczby w ia d om yc h  221 de­
p u t o w a n y ch  na  nowo  obranego,  odbier ze  p r ze ­
c iwnik  z depozy tu  angl i ka  j e d nę  gwin eę ,  j k  
r ó w n ie  ang l i k  z dep ozy tu  gwoiego p r ze c iw n i ­
ka  j e dn ę  g w in eę  za każdego  z no w y ch  d e p u ­
to w an y ch ,  k tóryby do l iczby 221 t am ty ch  n i e ­

należni .  —  An g l ik  za łożyć  się jeszcze c hc e  
osobno o 221 gw m eó w :  Że na p i e r w s z y m  z a ­
k ła dz i e  100 g w t n e o w  będzi e miai  w  z y s k u . , ,  —  

D z i ś  r uno  wzb ran i a ło  się jeszcze k i l k u



d ruk a r sk i ch  ro b o t n :fc<5w wróc i c  do pracy,j a le  do wszystkich wychodn iów  h i s zpański ch ,  Iec 2  

w ki lka godzin  rWmfSPIi  się i wróci l i .  w ca l e  ich n i e  zraz i ła .
B a jo n a  4  w r z e ś n i ' - . —  Wy ch o dn ie  hisz-  L iz b o n a  4  wrześn ia .  —  F ra n c u z k i  vice-

pańscy n ie  przostaij i  do naszego mias t a  przy-  ko nsu l  ' n i e c sku t ecz r . i ł  jeszcze  p rzys ł anego  m u  
b ' w a c .  Nayce ln i eys i  z n  ch  umówi l i  się mię-  w d.  25 s ierpnia  rozkazu  wywieszen i a  trój '
dzy soby przed t r / e m a  dni  mi , z ł ożyć  ko lo rowey  b a n d e r y ;  l e c i  poprze s ta ł  na  d o ­
r a dę  dla r ozważeni a  s w ry  spr awy.  Wkrót ce  n i es i en iu  o t y m  rozkaz i e  m i n i s t r o w i  spr aw
w ^i ść  ma  odezwa J en e ra ł a  Valdes  do o be cn ych  zag ran i cznych  , wicehrabi S an t a r e m .
tu i w Hisznani i  znaydujycych  się żo łn i e r zy ,  S a n  S e b a s t ia n  2  w rześn ia .  —  W y r o k
któr a  m a  b y d i  w wielki ey  ilości r oz r zucona .  k ró l ewsk i  z d. 21 s i erpnia  z ab ran i a  F r a n c u -
P r z e d r u k o w a n o  t u  t a k ż“ umie szczony  w gaze-  t o m  z t rój  kolorowy  koka rdy  p o k az y w a ć  się
t a c h  a ng i e l j i c ch  m an i f e s t  j ener a ł a  Te r ro i j o s .  w H iszpani i .  Z tern wszystkiern nadszed ł
Po s i ada m w ręki i  mo i ch  l i st  z M a d r y tu  (pi -  tu  onegdy  ro zk a z ,  aby i r ó rk o lo ro wy  ban de rę
t z e  donoszycy ) ,  z o z n a t  m i e n . e m  : ze  t a m  od-  wpuszczać  do t u t e i s ze y  przys tani .
• typiono z u p e łn i e  od ł ag od neg o  sys t ema-  Onegdy  wieczór  oaw ny  ocho tn ik  mi l i cy i ,
t u ,  k tó ry  ob i ecywano  p r z eds i ęwz iyść ,  a za- k tóry od rok u  mie sz ka ł  tu s p o k o j n i e ,  został
te rn  zaczny się na  n iwo p r ze ś ladowan ia  i n ag le  przez  dowo dz - ę  z I r u n  uwię z io ny  i do
uw ię z i e n i a .  W ia d o m o ść  ta , wk ró t ce  doszł a P a m p e i o n y  zap rowadzony .
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D O N I E S I E N I A .

W y d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  Sic.
Pod liczba  41 Ul u lic y  ska iu iń sk iey  na  K a źm ierzu  w  g m in ie  t o  A l. K . sy tu o w a n ey  d om  m u ro w a - 

n y  S ogrodem  o p a rka n io n ym , kap lica  zgrom adzen ia  Grecko O rye n ta in ig o  w  sobie m ie szc zą cy , sprzeda­
n y  bedzie  drago  p u h lic zn e y  lic y ła c y i  na dziedziczna  w łasność  w ięcey  d a jącem u  n a d  oszncoicam e p rzez  
u rzą d  b u d o w n ic tw a  sporządzonego w  kw ocie z ip .  5 82 0  g r . 20 , w  biorach w y d z ia łu  spraw  w e w n ę tr z ­
n ych  i p o lic y i , w  d n iu  14 p a id -.ia rn ika  r. b. o g o d zin ie  10 p rzed  p o łu d n ie m  stanow czo  o dbydz się m a- 

ją c e y ,  a to  w  m oc posta n o w ien ia  S e n a tu  R ządzącego z d  6  sierpnia  r. b. N r .  4230 I ) .  G . S . w ydanego  , 

co n in ie y s zy m  do p u h liczn ey  w ia d o m o śc i podając oznaym ujc  , i i  o da lszych  w a runkach  h c y ta c y i  p o -
w z ia jć  będzie  m ożna  w ia d o m o ść  w  biorach tegoż w y a z ia łu .

* * W  K ra ko w ie  d  14 wrzes'nia  J83O r. Sen a to r P rezyd u ją cy; X .  Ł e to w sk i.
P iekarsk i

W  sk u tek  po lecen ia  T ryb u n a łu  I  in s ta n c y i w olnego  m ia sta  K rakow a  i  je g o  okręgu  , z dn ia  l ig a  
w rześn ia  r b . do l  3 5 0 3 ,  rozpocznie się w  d n iu  3 0  w rześn ia  1530 T o g o d zin ie  9 ranney  w  ka m ien i­
c y  p r z y  u lic y  knnoney  p o d  l  166  l ic y ta c ya  ru c h o m o śc i, p c  ś, p  ccicdzu Seb is tya n ie  Z arzeck im  kano­
n ik u  katedralnym , k ra k o w sk im  p o zo s ta ły ch  ,  ja ko  to  : g a rd ero b y , m e b l i ,  o b ra zó w , zw ie rc ia d e ł, ze gam
Tów , sreber, aeiążek i  pow ozów

W  K  akow ie d. 23 w rześn ia  1 3 3 0  r .  M a ta k iew ic z  N . P .

W  d vi u  28 w rześn ia  1830 r. o g o d zin ie  11 ranney , na  K łeparzu  p r z y  K ra ko w ie  w  ta rg u  k o ń sk im  
a  drodze  eccekucyi są d o w ey , odbędzie się pu b liczn a  l ic y ta c y a , ja ko  to :  ko n i p a rę  za p rzę g o w yc h , skó­
rek  c ie lę c y e h , Słf. Chec lic y to w a ć  m a ją c y c h , zaopa trzonych  w  g o to w e  p ien ią d ze  na ezas i  m ieysee  o- 
zaa .one zaprasza sie

I V  K ra ko w ie  d .  *3 w rzesn ia  1830 r • Teodor Jaw orski K . S .

W ie lk ie  z w i e r c i a d ł a  la n e  w  złoconych ra m ka ch  zupełn ie  now e ,  t ą  do p o zb y c ia  ; o w tnscic iełz. do .
w iedzieć  t ię  m ożn a  w  R e d a k c y i G a ze ty ,


